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Jamais homme. fans defauts cút-il de 
grandes vertus ? 
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mile- Zdać fię muszę na Wi Ma Pa- 
na zdanie. Bez wfzelkich ‘Pali, ni- 
gd$ wielkiego” rozumu nie widziano. 
Bez ich żywości żaden czlowiek. nie 
był wielkich czynow fprawcą. Sier- 
dzifty Lew, zapędliwy Otze!, y Krolem 
tego ptalząt , owego | Ź więrząt nazy- 
wamy. Zaytzyimy w Dzicie, iaka zu- 
chwałość w W. Alexandcze, iakie „czci 


śpragnienie ` y ambicya w Cesarza -y 


Pampeiuszu?., Prożność y żądza ławy | 
ile nauk wy nalaziy, ile, Pańff w fundo. . 
wały,., ile wypolerowały narodow! ` 
Chciwość ufłanowila fkrzętność, do- 
dała przemyfłn”roższerży la hanah 


wydofkonalila kuafzty, Milość jie 
` przyczyniła ozdob, nauczyła ludzko- 


ści, e ferc, „zmiękczyła? Co 
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Anglii dało nad falami Morfkiemi pa“ 
powanie?  lakomftwo- y żądza bos 
gaćtw. Co Ho landyą,  Szwaycaryą; 
y tyle innych Kraiow wolnością tak 
piękną zalzczyciło'? niecierpliwość y 
gniew. Trzeba więc paflye ludzkie 
` dobrze umieć obrocić, nie zaś wyko- 
rzeniać,, Wykarżeniać iak ieft nie: 


| podobna, tak jet (zkodliwa intereffo= 


wi ludzi włafaemu. Coż może bydź 
fzkodliwszego nad obojętność ` na 
|- wfzyfiko gnuśrą? nad ofiadiość leni. 

wą? nad nieczułość 'nieludzką ? Od 
tey życia ludzkiego zarazy: miałyby 
nas odwodzić y nasze edukacye, y na- 
| „(ze prawa, y nasze kary, y nafze nad. 
| grody, / Tym czasem okazuie dziecię 
żywość, odmianę zabaw lubi, cieka: 
| wością naturalną do wiadomości ro- 
żnych objektow unofi fię. My zaś 
(| fiaramy De odjąć mu ruchawość, przy- 
|| tiumić w nim ifkierki, oddalić go od 


natu. 


8. X 248 (X 


natury, y zpędzić go z rozumu, í té- 
go dokazawszy, fkromnym go nazy- 7 
„wamy, gdy w faimey rzeczy left boias | 
Źlilwym, zmuszonym, nieśmieiącym 


mic z fiebie pomyślić, nie mogącym. | 


rozpościerać fwoy rozum, fiawem | 
zahukanym, Staramy De w iedney | 
go zanurzyć fuchey , mieztozumiałey, ` 
dla niego przykrey 4 częftokroć albo | 
nierozumney albo nierozumnię ula* ` 
Zone? nauce, y gdy w nicy tefkni, leni. 
niwym, nieukiem, tępym go tytułuię- 
my. Ach gdybyśmy iemu rozumą - 
nie odbierali, podobnoby nam powie- | 
dziai, że chcę to umieć, o tym. wies ` 
dzieć, co go otacza: co to iet cow 
gorze błekitnego widzi y nazywa Nie- | 
bem; czy je okrągłe czy tak tylko ` 
De widzi? gwiazdy czy na nim fą iak - 
ćwieki przybite, czyli wolnie zawie- | 
fzóne, czy tak fg małe, zkad w nich | 
światlo?, Co fą Planety, iakim roz- | 


rzą- 
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rządzeniem w koło fig toczą. Coto 
ieft, co nogami depce ? iakiey figury, 
jakiey rózlegiości, czy wfzędzie mia- 
ftami, Domami zafławione? Drzewa, 
lasy, wody, ta WE dzięcie widzi, 
yo tym radeby wiedzieć. . Widzi lu: 
dzi rożnhey kondycy!, rodney dyftyn- 
kcyl, y amichz ochotęby fluchała bez 
musu y utraty (wych naturalnych 
przymiotów, Widzi Kościoły, Olta, 
rze, Obrazy y chciałoby w znalo” . 
mość tego wfzyftkiego' wniść, y tak 
Religii De nauczyć, ong Kaka y Da 
cować. Rożność objektow nigdyby 
| fię mu nię fprzyktzyła, łacność do po- 
ięcia, co pod zmyfły podpada, nigdy- 
by go od nauki nić odrazila, owfzem 
zapalila tym goręcey do E 0+ 
Święcenia, im miley ro świątła do fer. 
caby iegó wchodziło, Ale rzecze mi 
tu nauczyciel nielakiś ;  Wieleś zam 
kroil na dziecięcia ; tego u nas ani fta- 
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rzy „nie wiedzą. Nie wiedzą.bo w | 
młodości od drogi natury zbici yfpro- | 
wadzeni, do nicy trafić nie mogli. 
Bo przez całe pierwsze lata zamykano 
im oczy na to wfzyfiko , na: co mogli 
patrzyć, A otwarzano ie na to, czego 
ani doyrzeć, ani doyrzawszy bez ftra- 
chu y wfirętu pogłądać nie mogli, 
Z Dobry Nauczycieli iu! raczey. mi po” 
wiedz, że łacniey ieft dziecięcia za. 7 
hukać, niż przeyrzawszy iego fklon. 
' ności, wedlug nich prowadzić; lacniey 
mi ief żegułami pamięć dziecinną zawa- 
i lić, niż natury biegi onemu wyłożyć, 
K łacniey iet Lego umartwić, niż pang: 
Hi czyć» Lecz ren Mlodzian lubi pie- 
) knie” De ftroić, galanto De nofić, w 
ik kompanii fię bawić. Coż wnofisz ? 
Trzeba mowisz, w zamknięciu go. 
A trzymać, kosztu, na. fuknie mu nie 
dawać, do oftrego życia go przyu- 
3% Së a i miękkości Y:vytworow odu: 
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czyć. Czemu raczey nie TASCA 
przełożyć mu, że za te piękne dziela, , 
| E rę naukę, za ten przemyfł, za tę pra- 

, fuknie mu piękne fprawisz ? cze- 
"ma raczey do kompanii go mądrey, 
gdzie przykłady y mowy, iedne-do 


| poczeiwości życia, drugie do zako. 


'chania: mądrości prowadzą, nie obro- 
cisz? W twym przedfię wzięciu znay- 
dzie tefknotę, nauczy fię leniftwa, przy- 
zwyczai De do nieochędoftwa , doró- 
Śnie w grubości. W moley radzie 
znaydzie počħop do cnoty, do do— 
brych czynow: zabierze ochotę, do 
myśli wfpaniałych ?nabędzie zwycza: 
iu, zasmakuie nauki, wydofkonali fię 
w przemyfłach, przyzwyczai fię do, 
pożyteczney zabawy, nauczy fię ży- 
cia. Ofak wiele Filozofow, ba wfzy- 
fcy utyfkuią! Ze wiele rozumow w za- 
kryciu y zagrzebaniu ginie, iedynie 
przeto, iż do czego D zgodne, do te- 
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- go nie fą użytey obrocone! Ja utyfko. 


wać y podobno ż czytelnikiem moim 
mufzę, że wfzyfłkie prawie rozumy 
przez pierwszą edukacyą giną hiszcze- | 
ią przez Rodzicow, z edukacyi także 
fwoiey nabytą perswazyą; zatlumiaią ` 
Dë y zboczeniem od'drogi natury w | 
zarośliny y gęftwiny musu. Ale coż 
robić? raki iet zwyczay. A zwy” | 
czay. wiekami poprawić ege MO” 
äng, 


